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We Wtorek dnia 13. Października 1812. 


Wiadomości krajowe: 


tow Ze Lwowa) — -€. K Wysoki Rząd kra- 
„y Galicyyski, wydał następuiące pismo 


Jego C. K. Mość raczył wysokim Dé- 
pni m Kancelaryi nadwornćy zd. 28. Sier- 
iaa r. b, uchwalić, iż dozwolone w syste” 
ję ge konskrypcyynym © roku 1804go w $fie 
m A. doczesne uwolnienie iedynaków 
sko w mieszczan 1 chłopów od stanu woy- 
nów (507, także w niedostatku rodzonych sy- 
zey na ièdynaków pasierbó w, ieżelby ci po 
a e a ich gospodarstwo lub pro- 
ło Dave + mieli, rozciągać się ma. Która 

ywyższa Uchwała do każdego wiado- 


mości podaie się. — W : : 
N. : e Lwowie d 
Września 1312. EO 


Krete 


(Nastepuią podpisy.) 


m powietrzu zaszła tu powtórnie «wagi 
E zał W piśrwszych daiach b. m. 
m AA CZ w ciepłomierzu 
wyżć yczaynie cokolwiek 
y y punktu mrozu, d. 5go zaś nawet ni- 
Ę SA „mrozu; przytóm było powietrze 
East niach dotkliwie ostre, wszystko 
== i zapowiadać czasy iesienne. Ra- 
ty „> mieniło się powietrze tak znacznie, 
kazyg .9 0 2giéy godzinie po południu po- 
ciepą ał ciepłomierz + 169. Odtąd spadał 
i r nawet zrana zaledwie kilka dzie- 
staly a części niżćy octu stopni, powietrze 
konie. $ PA przyliemnóm i letnióm, na- 
wę i kc 20 jego w prawdzi- 
godni, etnie, gdyż d. n. b. m. o 2giêy 
KA? pokazywał ciepłomierz _w cieniu 
pnia dei na słohcu zaś + 310°. Tego sto- 
iniu Jepła nie było w całym miesiącu Wrze- 
>a wcałym miesiącu Sierpniu było tyl- 


ko 3 dni, W których ciepłomierz większy Stos 
pień ciepła pokazy wał. Zdaie się, iź to cie- 
płe powietrze potrwa jeszcze przez Czas nie- 
iaki. 

z Wiednia d. 3. Października. — Wy- 
słany z Sardynii goniec przywiózł d. 28g0 
Września wiadomość, iż Jego Królewicowska 
Mość Arcy - XIĄŻĘ Franciszek Austryac- 
ki, z Domu Este, z Królewną Maryą 
Beatryx; naystarszą Córką Króla Imci Sar. 
dyńskiego , małżeńskiemi śluby połączony 
został. U s 

N. Pan raczył nay wyłszém swoiém ga- 
binetowém pismem pod dniem wczorayszym 
do Prezydenta Nadwornóy Rady woieunćy , 
Feldmarszatka Hrabiego Bellegarde wyda- 
ném, mianować Feldmarszatkiem Xięcia 
Schwarzenberga, Jenerała iazdy i Do- 
wodzcę © K. korpusu posiłkowego w dowód 
nay wyższego ukontentowania swolego Z ie- 

o dowództwa, tudzież w nagrodę osobistych 


iego zasług w Monarchii. 


Wiadomości zagraniczńe. ' 
Brazyliia. 


Ten piękny i bogaty Kray, który zna- 
cznemi kopalniami złota i śrebra iest opa- 
trzony, We wszystkich swoich rzekach złote 
toczy ziarnka, wszystkie też kruszce w obii- 
tości wydaie, i po Golkondzie, (na pół- 
wyspie azyatyckim) iedynym znaiomym kra- 
jem iest na Świecie. w którym się dyament 
znachodzi, przynaszący skarbowi publicznemu 
jeden million Tałarów ; nie licząc w to dro- 
gich kamieni, które w żadnóy części świata nie 
są tak piękaemi i tak licznemi; — ten kray, W 
którym się wszystkie płody południowćy A- 


s 


meryki sszczególn.ey udaią, który znaczny 
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handel z Europą utrzymuie, znayduie się 
iednak, podług listów z Rio-Janeiro pod 
d. 1. Lipca pisanych, w tak smutnóm położe- 
niu z względu na finanse Kraiowe, iż Król 
uznał za rzecz potrzebną porzucić PE JE 
„wzięcia przeciw kraiom nad rzćką La Pla. 
ta położonym (Buenos-Ayres), i zupełnie 
przyiaźne przyląć systema, tudzież wydać 
rozkaz, ażeby flottę, nie przynoszącą żadne- 
go pozytku, z sprzętów obrano, ustauowio- 
nych przy nióy Oficerów odprawiono, dwór 


też i publiczne potrzeby ile możności ogra- ` 


niczono. 

Don Pedro, Infant Hiszpański, kuzyn 
przeszłego Króla Hiszpańskiego, który się 
z Dworem Portagalskim w Listopadzie 1807 
do Brazylii udał, umarł w Rio-Janeiro 
d. 4. Czerwca Db. r. 

Nie były to rozruchy w kraiu (iakesmy 
w Nrze ggcim Gazety naszdy pod artykułem 
Hiszpanii i Portugalii doniesli), które Króla 
Portugalskiego i Brazyliyskiego do opuszcze- 
nia Rio-Janeiro, i do szukania schronie- 
nia w Europie zniewoliły. Jest to niebezpie. 
czna morowa zaraza, która.sie w owóćm mie- 
ście pokazała, a na którą bardzo wiele ludzi 
umierało. Z téy to przyczyny wyiechał Król 
z dworem swoim do Santa Croce, o 9 
mil od Rio Janeiro. O' dalszćy podroży 
nie było dotychczas żadnéy wzmianki i ża- 
dnego do nićy powodu, 


Ameryka hiszpanska. 


Podług doniesień z Vera-Crux ponieśli 
powslahce w miesiącu Maiu nową klęskę w 
okolicy Mexyku. Jenerał hiszpański Cal. 
lłeia doniósł Vice.Królowi, iż na dniu ógo 
Maia wCivacade-Amilpas zniszczono o- 
gniem i głodem g000 powstańców , którzy 
iuż piórwey wiele w ranionyeh i poymanych 
utracili. Pomiędzy ieńcami znayduie się 9. 
Xięży. Sam Dowodzca powstańców był mnich 
Morellas, który nie miał należytego sta- 
rania n wyżywienie wóysk swoich, 

W późnieyszym rapporcie swoim Z dnia 
11. Maia donosi pomieniony Jenerał, iż Mo- 
rełlas uszedł, i ze w wielu miastach stron. 
nicy powstańców, bardzo się zmnieyszyli, 

Zdaie się, iż Ziednoczone Stany Ame- 
ryki Północnóćy, szczególnieyszą uwagę 
swoią zwracaią na powstaiące prowincye hi- 
pzpańsko - amerykańskie, w celu uczynienia 
sobie wpływa 1 przysposobienia korzyści 


ji 
handlowych w tych nowo tworzących 4 
Państwach. Wspieraią ich wszelkiemi SP 
bami bronią, zapasami woiennemi, Żyj 
ścią, okrętami i pieniądzmi. Bezpośl 
nawet, po trzęsieniu ziemi, które gru ij 
żałobą okryło prowincyę Karakas, Py 
tamże Prezydent Ziednoczonych Stano” i 
na Scotl z zapomożeniem. Tenże złoż) 
sty wierzytelne i oświadczył znaczniej*y 
Członkom Konfederacyi Wenezuelś gf: 
życzenie, ażeby okręty Amerykańskie; Pyt 
mowanebyły w portach Rzeczypospolitćj „p, 
nezuelskićy iak okręty Narodu, 0* mi 
cey ióy sprzyiaiącego. Ani wątpić "pi 
że propozycya ta przyiętą zostanie, 9 ył 
wie gdy Jenerał Miranda otrzymał Zim, 
ną wladze układania się o posiłki zi 
czonemi Stanami, 5 fi 

Pomieniany Jenerał, a teraźnieyS2) g 
ktator, wydał w głównóy swoiśy KP i 
w Maracay nową odezwę d., 28.» ję i 
wzywaiącą obywateli Rzeczy pospolitólye 
broni i do wyruszenia przeciw K orod 
rakaibo iHiszpańskićy Gujantówył 
ieszcze téy nowćy Rzeczypospolitey 
nie chcą, 


Y 

Podług doniesień z Londynu Z, ff - 
Września, miał sie Rząd dowiedzieć, ⁄ gy. 
cuzka flotta na Skaldzie stoiąca i Pj 
gle wyyśdź gotowa, otrzymała rozka% gb 

y skoro wiatr i pogoda posłuża, wy? * si 

i do Brestu się udała, dla potączenie dj 
ze stoiącą tamże eskadrą przeciw blo RY 
flocie angielskićy, Wysłano zatem kwi 
kretów dla wzmocnienia flotty kanałe,, 
i zalecouo tóyże iak naywiekszą baczić ił 

Też same doniesienia głoszą, iż M [net 
riium kazało P, Thornton, wierzy orot 
Posłowi wSztokolmie, podać RAMY 
Duńskiemu na nowo propozycye do po% pył 
się, lecz wszystkie zostały odrzucone sj” 
powodem do pomnożenia siły woiense 
strony Duńskiey. 

Sądząc z doniesień publicznych: | 
ły się po większćy części rozruchy » ję r 
wewńątrz Anglii wybuchnęły, lC% u y 
ieszcze zupelnie przytłumione. 
w wielu mieyscach tylko 
wszędzie rozłożonych , trzyma 5 
spokoyności na wodzy; zaledwie i 
Wwoyska stoiące w Nottingham 


Wielka Brytaniia. 


- som 0 = AA 
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Wsz 


ych dniach Września do Yorkshire 


Ytuszyły, natychmiast zaczęły się rozruchy 
Ę Pozorem wysokich cen chleba i nie piér- 
4 ; a i 
okazał), uspokoiły, aż się znowu woysko 


Hiszpaniia, 


Bui Marszałek Soult wydał dnia 15, Sier - 
» swego woyska następuiącą odezwe: 
Żołnierze! Obchodzizmy dziś uroczy- 
napy ygd urodzin N, Cesarza i Króla, Mo- 
AM Y naszego. Dzień ten zatrudnia umysł 
Przyiemnemi myslami, i przypomina 

A nasze obowiązki. Nasz Cesarz znaydu- 
d ME w drugim końcu Europy; walczy ón 
Przymuszenia niepvzyiaciół naszych do 


Zay R Aj ) J [0 
kde pokoju i poważania na przyszłość 
„  ałów , które podpiszą.'ć 

. tóv niezmierać: 2 j 
kiem N.P niezmieraćy odległości rzucił o- 


2u na swoie południowe woysko, 
ko ł ón wypadki, i chwycił się środ- 
Wną dle okazania nam tego zaufania, które 
zp k 
ki p POktada, Ruszamy dla pomszczenią 
: gyŚ8Ni, kiórą iedno z wóysk Cesarzą w 
p części Pólwyspy ponoisło. Żołnierze! 
waga jag Biosu waszych Dowodzców, Od. 
- Wasza wszystkie przezwycieży nrzeszko: 
: 1 wszelkim o : CAT 
Poważaycie was pize się trudnościóm. — 
snos 1 : d 
Południowi dziwili sa : OBO”; mieszkance 
daycje podobn Ś kła] SZĄ karnością; 
tylko E ong przykład wszędzie , gdzie 
gi. Przyydziecie. Przyydzie czas dzi 
iSzpanach, któ ; METE S 
a *2 „Orzy teraz przeciw wam są u- 
ra swoich przyiaciół znaydziecie. — 
taia AGE CE ich, czas i rozwaga, zdzia- 
rons 3% w ich myślach odmianę 
a na potnyśleć 5 E p 
<aWwsze pr Pomyśleć, aby udarowali na. 
myślności Pęge.t nieprzylaciół swéy po- 
| 1 swe ) łości > 
Zniszczonemi et a liczne magazyny 
Wiedzą Toa a kt ą. Andaluzyyczykowie 
moza i nie 23... nam takowe zachowywać 
m ` nie zapomną iż d pa TE 
LOK «> 14 do nich powróci- 


achunku wte f 7 : 
Sędziemy R wtey mierze żądać od nich 


do Wszystko co 
w, alki, niech będz 
od w ° powinno dla 
wolę zęlkich zbytecz 
Bor. 1. ak o tóm 
KAREAR u „wę drodze 
wy dane, «6 Fo 


» Kto przeciwko 


Przewjdzia 


me służy do drogi iub 
ie na bok rzuczone. -— 
łatwieyszych poruszeń 
nych ruchomości bydź 
» iako też o karności i 
ma bydz rozporzadze- 


iednemu z tych pun- 


któw wykroczy , ma bydz podług wszelkićy 
surowości praw karany; będzie utworzona 
do tego Kommissya woyskowa. 

W Sewilli d. 15. Sierpnia 1812. 


(Podpis.) Soult, Xiążę Dalmacyi, 


Podług doniesień z Walencyi pod d. 
16. Sierpnia, prowincya owa była zupełnie 
spokoyną, a Marszałek Xżę Albufery ( Su- 
chet) ruszył z Arragonii ku Alikanto- 
wi, — Tylko w Katalonii trwała wciąż ma- 
ła woyna. Pod St. Esteve, w Arenys 
del żiont i na ipnych mieyscach, napa- 
dniono na nowo na rokoszanów , wycięto ich 
W pień, a niedobitki rozprószono. 

Dzienniki angielskie donosza, że Lord 
Wellin gton wszedł d. 25. Sierpnia do T o- 
ledo, i że zdawał się brać kierunek ku Xor- 
dubie nad rzčka Guadalquivir r ku Se- 
willi, gdzie się południowe woysko pod 
dowództwem Marszałka Soult, dia zasła* 
niania oblężenia Kadyxu znaydowało. Są. 
dzono, iż tém poruszeniem zniewoli Wel. 
lington Soulta do adwrotu, i poda an. 
gielskiemu Jenerałowi Hill sposobność po- 
łaczenia się z głównóćm woyskiem  angieł- 
skièma 

Też same dzienniki zawićralą ieden 
list z S. Ander, według którego korpus 
8000 Francuzów uderzył na Bilbao, głó- 
wne miasto Biskaji, i epanował ie, W ie. 
dnymże czasie osadzili Krancuzi 3000 ludzi 
miasto nadmorskie Santonę, i w samćm 
nawet mieście S. Ander obawę sprawili. 

Zpowodu wiadomości odebranćy dnia 
go. Lipca z Kartageny, iż iedna osoba u. 
marta w Mazarron o 6 mil od Gibral- 
taru na żółtą febrę, przecięto wszelki zwią- 
zek między tameczną załogą a sąsiedzkiemi 
okolicami, ` 


Bycyliia, 


Dzienniki angielskie donoszą z Paler* 
mu pod d. 26. Lipca, co następuie: 

„Parlament miał d, 20. t. m. swoie dru- 
gie posiedzenie. Wniesiono ba nićm nastę- 
puiące 11 artykułów , które we wszystkich 
trzech Izbach znaczną większością głosów 
przyięto: 1.) Król ma władzę wykonawczą. 
2.) Sadownicza moc należy do osób 
zwierżchniczych za zezwoleniem Parlamentu. 
3.) Oscba Króla iest świętą. 4.) Ministro- 
wie córowiedzialnemi. 5.) Obie Izby skła- 


A 2 
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daią się z Parów i z Gmin. Duchowieństwo 
ma między pićrwszemi zasiadać. 6.) Ba- 
ronowie, każdy z osobna, ieden tylko głos 
maią. 7.) Prawo zwołania Parlamentu do 
Króla należy; Parlament ma bydź co rok 
zwołanym. 8.) Żaden Sycyliianin aie może 
bydź inaczóy sądzonym i osądzonym, iak 
według praw przez Parlament uznanych. 
9.) Prawa feudalności i leńnictwa są zniesio- 
ne. 10.) Prawa Baronów nad ich hołdo- 
wnikami są zniesione. 11.) Kazdy proiekt 
względem podatków ma bydź podawany 
przez Izbę niższą, a przez Izbę wyższą pos 
twierdzany. 

Parlament ódprawił trzecie posiedzenie 
ńa dniu 24. Lipca. Duchowieństwo posłało 
swoią Deputacyę do Izby Parów dla donie- 
sienia ióy, iż iest tego zdania, aby pićrwszy 
artykuł zawićrał uchwały względem ustale- 
nia religii kraiowćy. Proiekt ten został po 
nieiakich dyskussyach przyiętym. — Uchwa- 
łono potóm, ażeby głosowane artykuły prze- 
łożone zostały Królowi do potwierdzenia. 
Parlament ogłoszony został za nieustaiący, 
póki Konstytucya ustanowioną nie będz e. 

Żniwa wSycylii były bardzo obfite, 


Królestwo Neapolitańskie., 


W piśmie peryodycznćm wychodzącóm 
w Aran, pod tytułem: Miscedlen fàr die nene- 
cte Weltkunde czytami następuiący artykuł: 
„Nie widocznićy nie mogłoby zaświad- 
czyć zdziczałości ludu we Włoszech , oraz 
konieczności i dobrodzieystwa dzielnego i 
stałego rządu. iak historyczne żebranie nie- 
zaliczonych trudności, z któremi Władza pu- 
bliczna walczyć musiała w chęci przywróce- 
nia wtych okolicach, mianowicie w terryto- 
rium Rzymskićm i Neapolitańskićm, 
yorządku, obyczay ności i PM Z Kala- 
riia, ta to prowincya, w którćy ieszeze kilka 
lat temu niktżycia swoiego pewnym niebył, nie 
iest teraz podług zapewnienia podróżnych do sie- 
bie podobną; zdaie się, iak gdyby ia wcale 
inne pokolenie ludzi zamieszkało. Toż samo 
powiedzić można, o wielu innych okolicach 
Królestwa Neapolitańskie go. Wszystko 
to stało się w czasie, w którym (iak publi- 
czne dzienniki donosiły) częste wysadzanie 
na brzegi złoczyńców i innćy hołoty, środki 
względem powszechnego bezpieczeństwa, przy- 
naymnićy wpoiedyńczych przypadkach, czy. 
mia, lub tez czyniły trudnieyszemi.* 


WI 
„Dotychczas ieszcze gościniec” Neapol 
tański iest nayniebezpiecznieyszym Ma, 
mieyscu, gdzie się góry obudwóch kro asf 
z sobą stykaią, to iest: w okolicy MK 
Terracina i Fondi. Zbiegi i wó] 
z obüstronnych gór i lasów, przechodzą W 
tu i ówdzie; i to iest przyczyna, iż t 
zwolna zapobiedz temu można, i że ty 
sem dzieją się często rozmaite bezpra wi 
takich mieyscach , gdzie ich się bynay on 
nie spodzićwaią. Naygorszą iest rzeczą, ⁄ y 
boiąc się wprawdzie tych burzycielów h, 
kayności, tak iak się z drugićy strony x 
cćy ieszcze sądu sprawiedliwości obawi% w) 
ieszcze na nader nizkim stopniu wyksztej, 
nia, ażeby mógł przez powszechne obrzy 6 
nie zbrodni, wykluczać z grona swoiego Z, 
dniarzy. Takim to sposobem zbrodniśły 
mimo wszelkiego czuwania Rządu, znaj”yy, 
dia siebie potaiemnych uczestników; gji 
przynaymnićy ludzi podających im Sj 
do włóczegi, a tak żywi się skrycie 8 l 
wny tryb dziki, któryby z każdego st 
prawa, a którego pićrwszym początkiem y 
brak sprostowanych wyobrażen ludu; słoń | 
nędzne wychowanie onegoż.'* | 


mit” 


Wołoszczyzna, 
tı 
Z Bukurestu d. 19. Wrzesnia, — Tati 
który tu wczoray przyiechał, przywić? jg 
tuteyszych prowincyi bardzo ważną 00" gg 
cyę Hospodarów, którzy niemi rządzi gt 
Xiążę Karol Kalimachi miin y 208) 
Xięciem Multańskim, a Xiążę Janko K*7ys 
Szyia, Wołoskim. Piastowany przeź au 
tniego krótki czas temu urząd Subst 
Tłumacza Porty, Otrzymał teraz ULG 
(Skarbnik) Jakowaki Argiropula ø: 
minacye te sprawiły wrażenie na tych,B | 
po rossyysku myślą. oh 
Jenerał Zaltuchin, dowodzący P o 
stałóm tu ieszeze woyskiem rossyyskiêf ojo 
debrał rozkaz nie opuszczać twierdz “jęk 
skich przed 2gim (14tym) Października» gW 
dniem wyznaczonym na to w traktacie E gif 
iu, chociaż liczba woyska iego codzi udo 
umnieysza. Administracyą Krajową Wy" 
się teraz prawie wyłącznie narodowć | 
dze. korp 
W Ruszczuku zbićra się kilka, je 
sów tureckich, których przeznaczenić | 
tu wiadome. zda” GB 

Pan Gervais, były Szef biora 
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8 Uttfencie znteressów zagranicznych w P e- 
ersburgu, który 
gyBnanego na Syberyę Sekretarza Stanu 
perańskiego , został Konzulem rossyy- 
skim w Jassach. 
A ropie A ACE teraz codzien- 
mA woyska rossyyskiego na północy, þar- 
R la niego są smutne; zbiiaią ie wpra- 
co przeciwne wieści, lecz te codziennie 
az mnieyszą malą Wiarę. 


Rossy4. 


ga Petersburska Gazeta Senatu Z doia 3 
3.) Sierpnia, zawióra następulący Ukaz 
Sk Imperatorskićy Mci, wydany podczas 
statniego pobytu w Mosk wie. 
z: My Alexander Gz. Fo uczynionsy ode- 
cyk ie do wszystkich wiernych Poddanych Na- 
ayh względem utworzenia siły wewnętrzncy 
zony na obronę Qyczyzny; ae przyby- 
yk Naszóm do Moskwy; znaleźliśmy 2 zu- 
si nem „naszćm ukontentowaniem takowe ‘u~ 
s owanie i takową gorliwość u wszystkich 
A i Stanów, iż ofiary dobrowolnie 
gg ore > przewyższały daleko liczbę ludzi 

uzbroienia potrzebną. Dla tego przyy* 


Mui à ć 5 WY: 

A a A usiłowanie wdzięcznie i Z 0y- 

PE: Ao oem , troskliwi iesteśmy 
> y, gdy dostarczająca siła utwarza 


k z iednych Gabernii, drugie nie były bez 
oniecznėy potrzeby w niespokoyność wpra- 
wiane. Ztego powodu de P 
E ódoskładai: i rozporząťí zamy: 1) 
A A adaiący się z Gubernii Moskiew- 
eM A: Jarosławskićy , Włodzi- 
i | ir ezanskićy, Tułskiey, Kaługskiśy 
azne i dzi kra przedsięwziąć $pie- 
i Ra w. ne środki dla zebrania, nzbroienia 
bóca a wewnętrzny siły woiennćy , 
bio aspiy główney stolicy Moskwy i 
składają wodu iśy bronić musi. 2) Obwód 
Nowogrodzkić. z Gubernii Petersburskity i 
ronienia Gli ma toż samo uczynic dla 
o2 ha, olicy Petersburga i granic te- 
enii Ka i 3 Obwód składający się zGu- 
Skiéy Konei iéy, Niżnegorodzkićy. Pensan- 
tkiéy, stromańskićy, Symbirskicyi Wetkan- 
koveti poprzedniczo wyrachować i wy- 
Mmadząć sę ludzi, lecz nie ma ich zgro- 
dalsze A odrywać od prac wiey skich, aż üo 
Balata potan 4) Wszystkie inne pozo- 
RO Abo Guberniie nie będą przy 
Mapag ynnemi, aż póki konieczność tego wy: 
BAĆ nie będzie: aby i one do rówréy ©- 


wplatany byt w sprawę 


fary i służby dla Qyczyzny użytemi były. 
Nakoniec 5) cała wewnętrzna siła wcieon3, 
która teraz się tworzy, nie jest ani Milicy 4 
ani Rekrutacyą, lecz tylko Lymczasowóm u- 
zbroieniem wiernych Synów Rossyi, które S:Ę 
tworzy 2 ostrożności dla naypewnieyszego 9- 
bronienia OyczyżBY: Każdy woienny Do- 
wodzca i Wojownik zatrzyma przy swoim 
nowym charakterze swóy dawny, nie będzie 
nawet przy muszany m „do «odmiany odzieży » 
a po ustaniu tey konieczności , „to iest pa 
wypędzeniu, nieprzyiacieła z Kraiu Naszego » 
powróci każdy ze sławą i honorem do swego 
piórwszego stanu i do dawnieyszych powin- 
ności swoich. W łościanie koranno ekonomi- 
Czni i do dóbr Naszych familiynych należą- 
cy, a będący w owych Guberniiach, w któ- 
ję tymczasowa zbroyna siła tworzy , 
lecz pozostaią Się na 
zaciąg ŻW czayny, podług wydanych przepi- 
sów. è 
W Moskwie d. 18. (go.) Lipca 1812. 


(Pod pisano.) 


(w Nrze 79tym Gazety naszdy, 
my późnieyszy Ukaz Imperatorski , wydany d. 
4. (A6.) Sierpnia, a nakazaiący zaciągać do 
woyska po 2 ludzi ze 100 dusz.) 


Alexander. 


urmiescilt 


Dla uzupełnienia umieszczonych iuż w 
Gazecie naszey wiadomości woiennych, odezw 
it d. tłómaczonych 2 Gazet rossyyskich s 
podaiemy Czytelnikom naszym. następuięcy 
rozkaz dzienny Imperatora Imci Rossyyskie- 
go, wydany d. 27. Czerwca (a. Lipca) w o- 
bozie nad Dryss4. ) 

„Rossyyscy Wojownicy ! s 

jeliście celu, do któregoście dążyli. Gdy 
nieprzyiaciel poważył się wtargnąć w granice 
państwa Naszego staliście na granicy dla 
uważania onćyze. Aż do zupełnego połącze- 
czenia Się woyska Naszego, powściągnioną 
została przez ty mczasowe i potrzebne cofanie 
się wrząca wasza waleczność położenia tamy 
zuchwałym krokóm nieprzyjaciela. Teraz 
połączyły się wszystkie korpusy piórwszega 


Nakoniec doa- 


*y Oszuncowany obóz nad Dryssą, wktórym 

woysko rossyy skie nieiaki czas stało, zastał 
przez nie d. 18. Lipca, iak to z 8g0 bullety- 
nu witikiego woyska, (umieszczonego w Nrze 
ógmym Gazety naszéy) wiadomo , dobrowol- 
nić opusSZGZONY Ma 


PY bg o 


Naszego woyska na mieyscu, wprzódy iuż 
wyznaczonóm. Teraz nastręcza się wam no- 
wa sposobność okazania znanćy waleczności 
waszćy, i pozyskania nagrody zą poniesione 
trudy. Dzień dzisićyszy, sławny przez bi 
twę pod Pułtawą, niechay wam za wzór 
służy! Pamięć na zwycięzkich Przodków 
waszych, niech was do naysławnievszych czy- 
nów bohaterskich pobudzi! Mocnem ramie- 
piem bili oni nieprzyiacioł. Wy zaś idąc za 
ich przykładem, ubiegaycie się o obrócenie 
w niwecz zamachów nieprzyjaciela na waszą 
religiieę, honor, oyczyznę i na rodzinę waszą, 
Bóg iest za naszą sprawiedliwą sprawą, i 
zleie na nas swoie błogosławieństwo !“ 

Moskiewska Gazeta rossyyska pod 
d. 21. Sierpnia (2. Września), zawićra co na- 
stępule; 

Z Moskwy dnia 21. Sierpnia (2. Wrzesnia), 
Naczelny Dowodzca Moskwy Hrabia Ro- 
stopszyn, udzielił d, 18. (g6.) Sierpnia 
następuiącą wiadomość: „Podług przysłanych 
mi doniesień, stoi przednia straz nasza o 30 
wiorst przed Wiazmą. Nieprzyiaciel stoi 
w dawnem swćm Stanowisku, i nie Czyni ża- 
dnych poruszeń. Korpus Jenerała Millora- 
dowicza gotowy iest do wyruszenia. Prze- 
dnia straż iego 8000 ludzi wynosząca, wy- 
szła tego dnia pod dowództwem Jenerała- 
Majora Wadkowskoy z Mozayska do 
Gżacka. Inoe oddziały tegoż korpusu nad. 
<ciągalą zBorowska i Wereji. Siła zbroy: 
na narodowa w Twerze iuż urządzona, a 
15000 ludzi wraz ziazdą pod dowództwem 
Jenerała -Majora Tyrłowa, ciągną do Kli- 
mu. JO. Xiąże Kutuzow przybył dnia wczo- 
rayszego do Wiazmy.* 

„Hrabia Wittgenstein zdobył Po- 
tock i ciągnie na przód. Całą ta przestrzeń 
kraiu uwolniona iest od powietrza morowe- 
go, bo iuż tam nić ma żadnego Francuza. 

„Wielu mieszkańców ubiega się o to, 
aby się uzbraiali; a 10000 broni kupionćy 
na iarmarku S. Makarego, znayduie się w 
zbrotowni. Każdego rana mogą wszyscy, 
którzy się pragną uzbroić, kupić sobie w 
zbroliowni pistoletów i szabel. Cena iest u- 
3ianowiona. Będą mi oni wdzięczni za to; 
a tym, którzy mi przedaź tę za złe biorą, 
niechay Bóg przebaczy.* 

Taż Gazeta zawićra pod d. 24. Sierpnia 
(5. Września) co następuie; 

Naczelny Dowodzca Moskwy Hrabią 
Mostopszyn, udzielił pod d. 18, (30.) 


Sierpnia następuiącą wiadomość : Głów | 
kwatćra iest między Gżackiem i Możó. | 
skiem; stanowisko woyska naszego iest jar 
dzo korzystne, i tam to Xiążę ma zam 
stoczyć bitwę. Woysko nasze równa SIĘ l 


raz w silę nieprzyiacīielskiemu; w przeci 
2 dai nadciągnie jeszcze z naszév strony 200 
ludzi; lecz woysko nasze iest RossyystiO i 
żywa praw równych, zostaie pad ieii) | 


„igó! 


U 


| 


Monarchą, broni Cśrkwi Bożych, domei 
Zon, dzieci i grobów oyców naszych. "8 
przyiaciel walczy za chléb i zginie na a 
pie; ieśli ón raz tylko przegra bitwę, ! 
pierzchną się wszyscy, i nie będą wiedzie” | 
czem byli.* p | 
Naczelny Wódz wszystkich wóysk ar ! 
nych Xiążę Mychayło Laryonowicz Ki 
zow, napisał do naczelnego Dowodzcy * 
skwy co następuie: T 
„Ż zasmuconėm dowiaduię się sert® 
że powiększone wieśmi o złyia stanie woj, | 
naszego 4 które ludzie żle myślący rozst j 
ią, zakłócaią spokayność mieszkańców a | 
sta Moskwy, i przywodzą ich do ro% | 
czy.“ a 
„Upraszam jak nayuprzeymićy JW. a| 
na, aby ich uspckoić i zapewnić, że woof 
nasze nie iest iesżcze w tak słabym IW) 
stanie, lak owi go opisywać starają Się. * „tg 
ciwnie owszem, wszystkie woyska pić g; 
czywszy dotychczas powszechnéy bitwy? g, 
mogły bydż wystawione na rozszćrzony Piju 
wieści niedostatek sił i źródeł posiłkow) „y. 
a będąc ożywione właściwą sobie walec 
ścią, oczekuią z naywiększą miecierpliwO. |. 
tóy chwili, w którey krwią swoią przydyę: 
ność swą do tronu i oyczyzny stwierdzić „jg 
dą mogły. Tym to końcem, i dla obroni 
pierwszey siolicy Moskwy, działy p) 
wszystkie dotychczesne poruszenia, Ni je 
wszyscy Synowie Rossyy wznoszą e zed | 
modły, aby Naywyższy pobłogosławił P" | 
sięwzięciu naszemu. * „Keř | 
„Proszę JW. Pana zapewnić mies” jie 
ców Moskwy na moie siwe włosy; A ni$ 
było ieszcze ani iednéy potyczki 2 prze p, 
strażą nieprzyiacielską, w któréyby r zd” 
otrzymali przewagi, że zaś dotychczas Ir gor. 
żadućy walnéy bitwy nie było, od + 
Naczelnego Wodza, zależało,'* 
W klasztorze Kołockoy 
(2 Września) 1812. 
( Podpisaao) 


jA 
d. 21. gierp” 


zo” 
Xiążę Kutut 
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Teatr Woyny. 
XVIII. Bulletyn wielkiego woyska, 


4go | AE dnia 10. TV rzesnia,— Dnia 
wa kot? Cesarz Jmć z Gżacka i obozo* 
Earn Pocztow ggo pod Grytne- 
ło nia 5go o godzinie ótćy zrana ruszy” 
południu 


litańskie, posądę. o 
e AR ażeby się z dywizyą Jen, ] 
Kżę p ziazdą przez Kaługę przeprawił. 
Strony w iatowski pociagnął ze swolóy 
tey A prawą, i gotował się do obeyścia 
zdobytą o) W przeciągu jednćy godziny 
tami- t została nieprzyiacielska reduta z dzia- 
waym 3 rossyyski został z lasu wypę* 
Ska trzeni: uciekł zostawiwszy na poboiowi- 
tinie a S swoich ludzi, O 7méy g0- 
AE EST A 

Pozaawat ACE 2giéy zrana Toz- 
tary ten dzien zszedł y nieprzyiacielskie, i 
„lcprzyiaciel m na rozpoznawaniach, 


iał bardzo ścisni 
: , z Scisnioną s 
twe skrzydło iego , + postawę, 


dni przez odeb 
em wprzód š debrana mu 
OSA ę Sa 
Łostało. O erat 6 dę, Znacznie osłabionem 
Pias on sit o wielki las; gó 
śczysta, x I tas; gora 


ami oota na któróy stała jedna, 25ma dzia- 
Em A 1 była dla niego pun- 
1ac x = ME s z 
i? Op icym. Dwa inne takież wzeó- 
9 krokó 
ę,."roków*od siebi ; . w 
ini siebie odległe, i zastaniaty 


le aż d A 3 
Ę o iedne i GA bz . = 
Prz ùn J wielkićy wsi, ktorą Dle- 


aca artyler ; enia tego miey- 
TA, t Piechotą, i oparcia o nie 
lagało s; 89°. Prawe skrzydlo iego roz- 
Sie Się za wsią 5 


E 
t 


op dynem; opiérało 
ne piasczyste góry, Opae 


bateryami, Stanowisko 10 


u 
24 


(0) h 

U o dwie pie 
"s redutami i È 
Cza Picknóm i mo 


18 : cné 4 

do” czynić NA Ly Łatwą byłoby rże- 

tę OPUszczenia y, ! zmusić nieprzyjaciela 
była tegoż stanowiska; lecz przecz 


Sad.” 20Y si 4 

pda nie 2da tylko bitwa odwlekła , a po- 
SIĘ waha wała się bydź tak mocną,, aże- 
no stoczyć bitwę. Była to pecz 


krótki czas dopićro by- 
ły zaczęte, że dół nie był ani głębokim, a- 
ni palisadami obwarowanym, ani w górze 
nałożonym. Liczono siły nieprzyiacielskie 
na 120 do 130,000 ludzi. Nasze były ró- 
wnie tak mocne, lecz taktyczna wyższość 
wóysk naszych; nie podpadała żadnóy wąt- 
pli wości, u A 

Dnia 7go © godzinie 2giéy zrana znay- 
dował się Cesarz w pośród swoich Marszał- - 
ków na posadzie, dniem wprzódy odebra- 
ney. 


oczywista , iż reduty 


O godzinie w pół da ótćy zeszło słoń- 
ce bez naymnieyszóy chmury ; dnia 6go pa- 
dał dószcz: „Widzicie, oto słońce Au- 
sterlickie!'* rzókł Cesarz. Chociaż w Wrze- 
śniu, przecież byłe tak zimno, iak w Gru- 
dniu w Morawie Woysko cieszyło się ztey 
wróżby. Zabębniono, I przeczytano nastę- 
puiący rożkaz dzienny. (est to ten sam, któ. 
ryśmy w przeszłym giwszymn Nrze . Gazety 
naszdy umieścili. )> Woysko odpowiedziała 
na niego powtórzonemi okrzykami. . Wzgó- 
rzysta równina, Ua którćy stało, zastaną by- 
ła trupami Ross) an; kórzy padli d. 5, Wrze- 
Snia, 

Xe Poniatowski, który prawém 
skrzydłem naszém dowodził, ruszył dła wzię- 
cia tyłu lasawi, O który nieprzyjaciel lewe 
skrzydło sWwoić opićrał, Xżę Ec kmiihl 
(Davoust) pociągnał wzdłuż lasu. Dywizya 
Jenerała Comp ans była na czele. Dwie 
baterye, kazda po 66 dział, strychowały 
postawę nieprzytacielską. Były one wśród 
nocy usypane. 

Tem. sdrbier. który  bateryę pa pra- 
wóy stronie odwodową artylerya gwardyi 
Cesarskiéy uzbroił, rozpoczął ogień o ótcy 
godzinie. Jen, Pernety stanął z3oma dzia- 
łami na czele dywizył Jen. Com pans (4tey 
z 1g0 korpusu), Która wzdłuz lasu posuwa- 
iąc się, obchodziła czoło nieprzyiacielskićy 
posady. O w pół do ótćy został Jen. Com- 
pans raniony; 0 „mćy ubito konia pod 
Xięciem Eckmühl. Atak zbliżył się, strze- 
lanie zrgcznćy broni» rozpoczęło się. Vice- 
Król składaiący lewe skrzydło nasze, ude- 
rzył z boku, i zdobył wieś Borodyna, 
kióróy nieprzyiaciel nie mógł bronić, gdyż 
ona lezy na lewym brzegu Kaługi O 
méy godzinie ruszył Kiążę Elehingen 
(Ney), i pod zasłoną Óodziałowćy bateryi, 
którą Jen. Ffouscher dniem wprzódy prze- 
ciw środkowi nieprzyjaciela ustawił, uderzył 


Oe 64 $€ 


na tenże środek. Tysiąc dział zstron oboy- 
ga wyziewały śmierć i zniszczenie, 

O gméy godzinie opanowano nieprzyia- 
cielskie posady, zdobyto reduty, a artyle- 
rya nasza osadziła szczyt wzgórzów. Ko- 
rzyść stanowisk, którey przez 2 godziny 
nieprzyiacielskie używały baterye, stała się 
naszą korzyścią. Przedpiersienie (parapety), 
które podczas ataku przeciw nam służyły, 
zaczeły dla nas służyć.  Nieprzyiaciel uy- 
rzał bitwę przegraną, którą ledwie zaczętą 
bydź rozumiał. Wzięto iedną część iego ar- 
tyleryi, druga za liniie uprowadzona, Wtóm 
rozpaczaiącćóm położeniu postanowił nieprzy- 
iaciel ponowić walkę, i ze wszystkiemi mas- 
sami swoiemi zdobyć nazad te mocne pasa- 
dy, na których się nie mógł utrzymać. Trzy- 
sta dział francuzkich ciskaią na massy jego 
pioruny, a Żołnierze iego wyziewalą ducha 
swoiego u schyłku tychże samych przed- 
piersienmów, które przeszłych dni, iako nies 
pokonany puklerz założyli. 

Król Neapolitański uderzał kilka razy 
ziazdą. Xiążę Elchingen okrył się sła- 
wą, i okazał równie tyle zimnćy krwi, ile 
nieustraszonćy odwagi. Cesarz rozkazał, a- 
żeby na przodzie, przed prawem uderzyć 
ramieniem. To poruszenie poddało w moc 
naszą trzy czwarte części poboiowiska. Xżę 
Poniatowski bił się w lesie z przemien- 
ném szczęściem, 

leszcze się nieprzyiacielowi reduty na 
prawży pozostały. Jenerał Morand ruszył 
na nie i zdobył ie; lecz gdy na niego o go- 
dzinie otéy ze wszystkich stron uderzono, 
nie mógł się w nich utrzymać,  Nieprzyia* 
ciel ośmielony tą korzyścią, kazał posunąć 
się na przód swoiemu odwodowi, tudzież 
całemu pozostałemu woysku, i ostatni raz 
szczęścia próbował. Imperatorska gwardya 
była przytćm, Skierowano atak na środek 
nasz, kióry był średnim punktem prawego 
skrzydła naszego. Obawiano się przez chwi- 
lę, aby nieprzyiaciel nię odebrał spalonóy 
wsi (Borodyna). Dywizya Jen. Plant 
udała się tamże; 80 dział francuzkich wyzie: 
waiących ogień, wstrzymały naysamprzód 
nieprzyiacielskie kolumny, a potóm pogru- 
chotały ie kartaczami. Przez dwie godziny 
stały owe kolumny ścisnione i niewzruszone, 
nie mogły iśiż na przód, nie chciały ustępo- 
wać, l musiały się zrzćc nadziei zwycięstwa, 
„ Król Neapolitański poiożył konięc tey 
niepewności. Rozkazał uderzyć ieździe 4. kor= 


4 


pusu; wdarła się ona w przedziały, któreogi, 
nasz kartaczowy zrządził w ścisnionych Ma] 
sach piechoty rossyyskićy, i między = Id. 
dronami ich kiryssiierow ;' szeregi rodzi 
się i rozsypały na wszystkie strony. A 
bia Cal MR SE Gubernator Paziów ©. 
sarskich, stanowszy na czele 5go pułku kir 
siierskiego pogromił wszystko, i vo 
zlewóy strony wredutę, przez szyię O0% i 
Od tćy chwili ustała wszelka niepew no) 
bitwa była wygraną. Te 21 dział, które s 
ły wreducie, obrócone zostały na niep'”jų 
ciela. Hrabia Caulincourt, który shal 
tém pięknóm zdarzeniu popisał, nie żył pi 
nieprzyiacielska kula działowa zabiła 33 
poległ ón chwalebną , i godną zazdi 
śmiercią, 1 b i 
Była godziva 2ga po południu, Olep, 
iaciel utracił wszelką nadzieię; bitwa Pk 
stała, tylko działa huczały ; nieprzyjaciel "y 
czył ieszcze, ale tylko dla odwrotu i 
nia się, gdyż zrzekł się zwycięstwa. „j. 
Strata hbieprzyjaciela iest niezmiernś? 
do 13,000 ludzi, i 8 do 9,000 koni, 20 
zich strony na placu bitwy. Nigdy nie 5 
dziano takiego poboiowiska, iak te. b 
trupów, leżał ieden Francuz, a 5ciu Roi) 0 
4otu Jenerałów rossyyskich ubito, ral 18 | 
lub poymano; Jenerał Bagration ić j0" 
niony. — My utraciliśmy przez kulę 0% 
wą Jenerała dywizyi Hrabiego Mont! p” 
Jenerał Hrabia Caulincourt , któr z 
nim dowodził, utracił w godzinę żyd p 
Jenerałowie brygady Co mpere, Plau’ di 
ne, Morion i Huart polegli, mamy MU 
8 Jenerałów po większćy części lekko Pyh 
nych. —- Xiążę Eckmühl został oietkn!4 ty 
-— Woysko francuzkie okryło się sławą» M 
kazało wielką przewagę swoią w sztuc? 


| A 


iennéy nad Rossyanami. b „l 

Otoż to iest w kilku słowach pić m 
rys bitwy pod Moskwą. Zaszła 0038 yo 
le za *) Mozayskiem, 15 mil 0% iwy] 


skwy, nad małą rzéką tegoż nazwiska" „gł 
strzeliliśmy 60,000 razy z dział; poczty yi 
dostały iuż w posiłku 800 wozów ar) ug” 
nych, które ieszcze przed bilwa 1a 5 „gó 
leńskie m iuż były. Wszystkie lasy | e | 
-"PTWame >: HZY W + M b 

| 

| 
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gros | 
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*) Gdy ten Bullctyn z Mozayska żeś 
wany:n, przeto tu się zachodnia $ 
Mozayska rozumieć powinnas to I 
podczas bitwy leżał deszcze Mozaysk. 
dzy Francuzami i „Moskwą, 
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pz 


A i 


e, — a 
ż-do tego miey- 
1 ranionymi, — 


s Zn: abiiych i pokalé- 
8) Jech Róss liśmy kilkunastu 
UA tałów į P łk 
p twie, Pda Cesż:Za nie była w niebezpieczeń- 
El dęy/,SWardya piesza i konna nie przyszła 
Ii ne Tatu, i nie utraciła ani jednego żoł- 
Ji Watoli. Zwycięstwo nie było ani na chwilę 
ê posg ém, Gdyby nieprzyiaciel wyparty 
$ dep, Swoich, nie chciał ich był zaawu o- 
r| go, e strata nasza byłaby większa iak ie- 
ri ws Ścz ón poświęcił woysko swoie, kaza- 
ff ode, "U stać wśród ognia bateryi naszych 
i dniu Sy godziny zrana do 2giéy po połu- 
if bya | chciawszy uporczywie znowu to zdo- 
l Tym 00 dla niego.raz iuż utraconćm było. 
mię, POSObem mozna sobie obiaśnić nie- 
4 ną tę stratę, 
d ikii y JSCyY się popisali; Król Neapolitań- 
F år lez 42 Elchingen szczególnićy celuią, a 
Stma a> osobliwie zaś artylerya gwardyi, 
| uia y, le przewyższałą. Osobne donicsie- 
pz awią te czyny w należytem Świetle, 
ślepą; tego bulletynu przyłączony iest na- 


üg acy list okólny Cesarza Francuzów do 
Wienstwa francuzkiego: 
Nemali Xiaże Biskupie .. , Przeyście za 
kilo. Dźwinę i_Datepr, paryczki pod M o- 
rowne pad nn pod Połockiem, O- 
E w a edAkiem., a „bakoniec bitwa 
| oddanie dał r e ty toma:powodami 
Na aiy 1 dzię ów Panu Zastępów, 
sza wola iest, ażebyś W , 


u niaieyszego listu umó 
Tych to należy. 


'aćPan po ode- 
wił się ztymi, do 
Zgromadź móy lud do 


LĄ 3 zą x ` . 

© „Pół dla odśpiewania modłów publi- 
ć a RE A 5 

niach, > „Mprowadzonych w takich zdarze. 


NIM ościelnym obyczalem i regułą. Gdy 
Waćb me ma innego zamiaru, przeto polecam 
niy pioa taskawéy o lecę Bozkićy, W Na- 
iky g OSY Cesarskiey kwatérze wMozay- 


» d. 10, Września 1812. 
(Podpisano ) 

D z r 

zj łegoż "adj nu załączony iest nakoniee 

s $eorąca dywizyj Sokolaickiego, który 

so ną służbę przy Cesarzn. Odkłudaine 

bruku mieysca i czasu do 


Napoleon. 


Papo 


Peźni 
g 


iż widac 
piesze rossyy- 
putść strzelców 
2 15 a każda dywizya z4 
Piechoty a z iazdy; że Jencrat Rajew- 


P składa 
Szy ch 
butków 


i 


przyszłych, 
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ski, który 7mym korpusem róssyyskim dowo: 
dzić, został ranionym ; że naywiększa częsć 
Żeneów składa się z semnych nieokrzescnych re- 
krutów; że woysko rossyyskie winno lest ocale- 
nie swoie Jenerałóm Platowowi Uwarowi, kłów 
rzy odwrót iego zasłaniali, że pułki grenadye- 
rów maią po 900 ludzi; że Jenerał Kutuzow 
zachęcał woysko swoie przemnową ; że Řennigsen 
d. 7. Września pospieszył z Mozayska do Mo- 
skwy, dla uczynienia w małćy Wiażmie przy- 
goiowań do obrony stoiicy; że nie wiedzićć, co 
się z Jenerulem Tuczkewem stało; że tenże 
Jenerał podług innych doniesień ma bydź ranio- 
ny; że wwielu putkach rossyyskich tylko 305 
40, do go w. każdey kompanii pozostało się lus 
Gzi ; (GTA GTC i LSB e Pykł 


Z miasta Moskwy donoszą pod d. 17, 
Września, co następuie; „„Roczniki dziejów , 
zaledwie będą mogły kiedy okazać takie 
nieszczęście bez granic, iakie padło na mia: 
Sto nasze, Nikt nie był ta tę możność przy- 
gotewanym, ażeby Moskwa mogła kiedy 
dostać się w obcą posiadłość. Dnia 18. (50.) 
zeszłego miesiąca, wydał Gubernator wcienny 
odezwę, przez którą chciał zwolna rozsze- 
rzalącą się trwogę tém zapewnieniem uśmie- 
rzyć, iż wszystko użytém będzie dia obreny 
tego pierwszego w Państwie miasta. Uzyto 
bardzo ostrych środków na boiażliwych; cu- 
dzoziemcy wszystkich narodów, stali się o- 
sobl;wie, celeni nayostatecznieyszego ucisku, 
Hrabia Rostopszyn poczytał sobie nako- 
niec za powinność bronić do ostatniego mia- 
sto, przed samemi nawet murami lego, prze- 
ciw iaklemu bądź podiazdowemu Kor- 
pusowi, gdy dniem przed wyyściem wóysk 
z miasta ta okropna gruchnęła wiadomość, 
iż wielkie francuzkie woysko iuz dą- 
zy do niego,  . 

Tv dopićro nastąpiła taka okropna sce- 
na, iakióy nie ma przykładu, Dnia 14go 
podłożono ogień na giełdzie, na Bazarze 
(właściwym składzie handlowym między A- 
zyą i Europa) i w Szpitalu. Kilkaset uwol- 
nionych zbrodniarzy podsycali ogień. Sprzy- 
mierzone woysko nadciągnawszy, użyło wszel- 
kicie usiłowań w celu położenia tamy poža. 
rowi tetwu; schwytano kilkaset podpalaczów, 
i doraźnie osądzonych rozstrzelano; lecz mo- 
chy wiatr, który zerwał się dnia wczoray= 
szego, osobliwie zaś brak narzędzi gaszą” 
cycii, które wszystkie nprowadzońe, lub po- 
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psute zostały, zniweczył wszelkie natęże- 
nia. Morze ogniste pochłonęło miasto, po 
naywiększćóy części drzewem zabudowane, 
Córkwie, pałace, magazyny, sklepy kupiec- 
kie, i niestety wiele tysięcy ranionych żoł. 
nierzy, wszystkich chorych, zgoła, wszystko 
prawie pożarły płomienie. Nayznakomitsze 
zapasy Państwa rossyyskiego — ze wszy- 
stkićm zgorzały, Dla krain nic nie uratowa- 
no, ponieważ rząd ani przypuszczał możności 


wzięcia Moskwy; a gdy. się to stało iuż rze-' 


czą nieochybną, starał się tak długo, póki 
można było, taić los miasta: przed publiczno- 
ścią. To tylko iedynie pozostanie, co nie- 
szczęśliwi mieszkafce w ostatnich 24 godzi- 
nach pożaru do piwnic domów swoich po- 
chować mogli, i co sam płomień ochroni, 

Czaty francuzkie stoią o 20 wiorstw za 
miastem na gościńcu ku Kazanowi, dokąd 
się cofa woysko rossyyskie. Ione korpusy 
francuzkie ciągną ku Petersburgowi, gdzie 
nić ma żadnego woyska rossyyskiego, 


W chwili, wktórśy zdarzenia pod M o- 
skwą i zaięcie tey stolicy iak Naywyzżćy 
natężają uwagę, rzut oka na teraznieysze 
stanowiska wszystkich częsci, twarzących 
wielkie woysko , nader interessuiącym 
bydź powinien, < 

Środek pod bezpośrednićm naczelnćm 
kierowaniem Cesarza Napoleona, ruszył 
na przód po bitwie nad rzóką Moskwą 
w trzech kierunkach, główny korpus zaś da 
samcy Moskwy, Prawe skrzydło pociągnę- 
ło gościńcem Kaługskim, a lewe Zweni- 
gorodzkim. Te kombinowane boczne po- 
ruszenia, zdaią się zagrażać nayważniey- 
szym puuktóm Tuły i Tweru, gdzie się 
nayznakomitsze fabryki Rossyi znayduią. 

Dziesiąty korpus pod sprawą Mar- 
szałka Mięcia Tarentu (Macdonalda), 
z którym posiłkowy korpus Pruski 
iest połączony | rozpoczął iuż porządne o- 
blężenie Rygi. Ciężka, do tego oblężenia 
przeznaczona artylerya , nadciągnęła iuż 
d. 12. Września do Bauske (między Mita- 
wą i Rygą), 

Drugi i szósty korpus (ostatni skła- 
da się z samych wóysk Bawarskich) pod 
sprawą nowego Marszałka Hrubiego Gou- 
vion St. Cyr, po chwalebaćy bitwie sto- 
czonćy d. 18. Sierpaia, przestał na tém, a- 
by korpus rossyyski Jencrała - Porucznika 


d 
Hrabiego Wittgensteina, który dE 
czas miał rozkaz bronienia do upadłego i 
ścińca Petersourskiego , en echce trzy 
Po bitwie na dniu mym Września BE" ję 


ką Moskwą, czyni tenże korpus WC 
rzygotowania do odwrotu,, który BT) 


-Znieyszych stosunkach wielóm przykro m 
i znoiom podlegać może, 'i w każdym Gł 
padku wyda w moc postępuiącego ZW 


kiego woyska Inflanty i Estonii y 
Pod Bobruyskiem stoi na: Te ki 
skrzydle wielkiego woyską korpus MU 


pod sprawą Jenerała Dąbro wskieg”% gii 
ry razem trzyma em echec mały, 2 Mr 
zaciężnych utworzony odwód rossyysř * | 
wodzą Jenerałą Ertla. 1 
Na samym końcu lewego boku “ 
Austryacki korpus posiłk owy igi 
z nim poiączony korpus siódmy, zł ab 
z woyska Saskiego, ikorpus woyska ję! 
skiego, (wszystkie te trzy korpusy 7 rg 
(pod rozkazami KXięcia Schwarzen begt 
przeciwko korpusowi Tormasowa Í 4 
ciągaiącemu byłemu woysku D u” 
skiemu. A y 
W czasie, w którym „środek i obie sa | 
dla wielkiego woyska przez równie śpióge” 
iak głęboko rozważone obroty Cesarzś gt | 
poleona maia iuż wmocy swoićy W jb 


jeb, 
L 4i 


żnieysze punkta Państwa Rossyyskiego tu | 
„im zagrażalą, a wszędzie razem w Zig 
e 


zupełnym między sobą, niezmierną prz p 
kraiów zaymuią, posuwa się odwód, a 
sprawą Marszałka Xięcia Beliuno ( V10 
ku Smoleńskowi. Odwód ten, P? 
trąceniu oddziałów przeznaczonych na 
gi między Dnieprem i Dźwiną, $ wg 
teraz siłę 40 do 50,000 ludzi, która na W 
stkie punkta pociągnąć może, si gd 
W Litwie tworzą się w samćy "apil 
pięś-pułków piechoty narodowśy, každ) pin 
3000 ludzi, 1 4 pułki iazdy po 1000 yi 
nie licząc do tego bataliionów Strzelć 
Ochotników. zał” 
Drugi odwód pod sprawą Mars | 
Xięcia Castiglione (Augereau), wJ" 
cy haymnićy óo,000 ludzi, zasłania 
między Niemnem i Odrą. 
Codzień ciągną przez Wilno 
przeznaczone do uzupełnienia różnyć” 
pusów. Te przechody wynosiły do ** 
Września 19,000 ludzi. deca, 
lak ten grozny stan rzeczy; Pa pi 
dyną, na dniu zmym Września przegee”* 


4 


go 


przed l 


kal 
„ay’ 
w 0, ot 


$$ 
tw 


byś? 4 wkrótkim przeciągu 3 miesięcy mógł 

m 0zonym, zdale się temu w istocie 

dnie 5. Uepoiętą , kto biegu zdarzeń dokła- 

= MIE zna. Tém bardzićy jeszcze zdaie się 

pulą o? rzezzą niepelętą, zważywszy nastę: 
e~ rzeczywistości: 


kam Erzyjęty od Rossyan plan teraźnieyszóy 
dasah, został przez Jenerała Pfuhl (bę- 
ułożgn niegdyś w służbie Króla Pruskiego) 
inane J- Plan ten był odpornym, wnie” 
Wszącj, dotychczas rozciągłości tego słowa ; 
atag z |* miało woysko rossyyskie unikać 
cz A wszędzie bez zwodzenia potyczek, 
do ch zg tdu na stratę kralów , cofać się aż 
bur, arowaućy Dźwiny. Ryga, Dyna. 
ły l oszańcowany obóz nad Dryssą by* 
uj tami, na których stanąć miało woy: 
Wiejkią 73 SkIe: po przebyciu Niemna przez 
rzec woysko, cofnęło się na owe punkta 
skie. zj saméy piérwsze woysko rossyy- 
skie, pmyślano się więc ze strony rossyy- 
Blig iz Cesarz Napoleon wezmie swQy 
na 2Y kierunek ze strony północ- 
` wschodniey ku Petersburgo- 
rzy tym planie, niepoiętćm było, 
ruaj początku kampanii, oddzielenie się 
oq "80 zachodniego woyska Bagrationa, 
kląją ry szego zachodniego woyską Bar- 
Syyskie de Tolli; pićrwsze bulletyny ros- 
4) dOwadszczone wszystkie w Gazecie na. 
Wrotu zaczął się ETEN Skr ini g 
tia się obu wóysk nik tdem połącze- 


Y i 3 
Tar, 
d. az na 


Bo szenie woyska francuzkiego, nie od. 
ni ało iednakże bynaymnićy odporne- 
x planowi rossyyskiemu. Zamiast szuka. 
się Soy 1 onćyże warowni, posunął 
Era apoleon śpiesznym krokiem i 
Kierani 4 massą, w całkiem wschodnim 
iy ra ku żródłóm Dźwiny i Dnie- 
ło sie ae się iego na przód, zdawa. 
HOA Pa, stolicy Moskwie i nayży- 
A na j„adstwa Rossyyskiego krainom. 
W: copićro pokazało, iż warownie nad 
e były nieużyteczne, a obrońcy o- 
żone Earl na mieysca istotnie zagro- 
' a główne woyska rossyyskie były 

A 
Jaz Bok 36 
pa opa” się byłą naprzód powzię- 
3 e a; mnietnaniem Rossyan, któ: 
wodza z m Krawaznoć trzymali , do: 

2 ssyyskie bullviyny. 
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rozdzielone.  Nieukantentowanie z użytego 
planu stało się powszechnćm; Imperator 
Rossyyski musiał przychylić się do przeło-. 
żeń, które mu większa liczba czyniła; Jene- 
rał Pfuhl został oddalonym o:l wcyska; Je: 
nerał Barklai de Tolli ułozył nowy plan, 
zupełnie zaczepny. Oba woyska rossyy* 
skie musiały się w skutku onegoż połączyć; 
Smoleńsk obranym został za punkt pola- 
czenia się, i ztamiąd to zaczepnie działać 
postanowiono. Zasłonienie gościńca Peters- 
burskiego, powierzonćm zostało samemu 
tylko korpusowi Hrabiego Wittgenstei- 
na; pićrwsze woysko rossyyskie opuściło 
wszystkie warownie nad Dźwiną i pocię- 
gneło śpiesznie ku Smoleńskowi, gd-ie 
się z woyskiem Xięcia Bagrationa iste- 
tnie połączyło, Dnia 2. Sierpnia obiadowa- 
li z sobą obu wóysk Dowodzcy pod $mo- 
leńskiem, wśród niewysławionych rado- 
Śnych. okrzyków swoich żołnierzy. 

Lecz i ten plan odmieniony, zniweczy- 
ły obroty Cesarza Napoleona. Korpusy 
będące dotychczas bezpośrednie pod rożkaza. 
mi iego, weszły dnia s5go Lipca do Wi. 
tebska, Wodzowie rossyyscy sądzili, że 
Napoleon wciąż ieszcze nad bźwiną, 
że woysko iego wypoczywa w leżach — iu- 
ni wykładali sobie nawet, że się tofa — 
gdy Cesarz na czele korpusów swoich po: 
kazał się na lewym brzegu Duiepru, pod 
samym Smoleńskiem. Zdobycie Smo- 
leńska zrządziło wszystkie następne wy.” 
padki; zaczepny plan rossyyski zamienii 
sięw pla” odpornyprzymuszorny. 
Imperator Alexander powierzył naczelne 
dowództwo wyniesionemu na dostoyność Xia- 
żęcą Jenerałowi Kutuzowi. Pod nim do- 
wodzą Bennigsen i Xiążę Bagration, 
Rany, które ostatni w bitwie nad rzćką òia- 
skwą odebrał, czynia ( podług wiadomości 
z Moskwy) małą nadzieję o życiu siego. 

Iakież będą naybliższe wypadki, wy- 
nikaiące z głęboko rozważonych i smiało wy- 
konanych planów Cesarza Napoleona? 
Iakież wrazenie uczyni zajęcie Moskwy 
na Róssyyskim Narodzie? Także się półno- 
cne Guberniie, osobliwie Petersburska, bę- 
dą mogły obeyśdź bez dowozu pićrwszych, 
nieodbitych potrzeb wszelkiego rodzaiu, któ 
rych um zawsze nayżyznieysze, teraz pod 
władzą Napoleona będące Guberniie dostar- 
czały? Rozwiazanie tych pytań, do dziejów 
następnych miesiąców należy, 


OF 


Rozmaite Wiadomości. 


Rozkazem dziennym N. Cesarza Map o- 
leona, Hrabia Hogendorp, Jenerał dyw 
wizyi , Adjutant Cesarski, Gubernator jene- 
ralny Litwy, mianowany został Prezesem 
kommissyi Rządu tymczasowego Litwy. 

/ We wszystkich Kraiach Związku Reńskie- 
go rozpoczął się nowy zaciąg, dla uzupełnie- 
nia stojących w polu wóysk posiłkowych. © 

W. Królestwie Westfalskićm zawie. 
raia, nowe Kontrakty względem dostarczenia 
potrzeb dla woyska ńa rok 1813ty. ; 

W Saxonii także lepsze wypadły żniwa 
niż się spodzićwano; wszędzie iest wielki 
urodzay, nawet w Erzgebirge i Voigtland. 
Tóm milszą iest to pociechą, iż w tych okoli» 
cach coraz bardzićy dawał się czuć Niedosta- 
tek żywności. Na 13. Września wyzdaczony 
iest nadzwyczayny. wybór Deputowanych do 
Stanów Saskich, Czas nakazuie nowe zasiłki 
dla kraiu, Należy do tego i powszechny za- 
ciąg woyska, na co w tych dniach mandat 
ma bydź wydany, 

Hrabia Kazimierz Plater, ma sobie w 
Wilnie poruczone formowąnie bataliionu 
strzelców pieszych. 

Xiążę Alexander Sapieha, Szambelan 
i officer służbowy N. Cesarza Napoleona, 
Dowodzca w Legii honor., członek Kom. 
tymczasowo Litwą rządzącćy, (W. Miecznik 
W, Xięstwa Warszawskiego, Kawaler orderów 
S$. Huberta i S. Jana Jerozolimskiego, Czło- 
nek Towarzystwa Król. Warsz. i różnych 
zagranicznych Akademii, zszedł z tego świata 
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d. 8. Września w Dereczynie pod Zelwi, 
pomimo starania Lekarzów z okolicy, p: 
dni po przybyciu tam zWilna dla Wo. 
czynku i poratowania nadwątlonego zdrow. 
Zszedł zaś zawsześnie, bo w 39 roku 50.) 
Przywieziono do Londynu dziennik Tal 
dróży Mungo Parka, który towarzgs 
Afrykańskie na zysk iego familii wy, 
kować każe, równie i dziennik Muh3 


danersa Izaaka, który Parkowi | 
rzyszył aż do Sansanding nad Nigro 
I 


a który doniósł to co następnie. Doniesto 
zaś to uczynił z powieści Amadeusa J% 
ma, który towarzyszył Parkowi, gd) gi 
z Sanding płynął czółnem do uyścia “u 
gru. Za przybyciem ich do Państwa. w 
sa, Jatuma rozstał się z Parkiem 1 kt 
śnie szedł do Króla oddać mu swoią ul y 
ność, gdy wtym dwóch gońców doni sf 
Monarsze: iż biali ludzie odiechali, uie daw? 
ani iemu, ani naczelnikowi wsi Jaovi% 
duego podarunku, chociaż wiele kosztowi 
rzeczy posiadali Skrępowano natychtwy | 
Jatumę i przetrząśnięto iego rzeczyj ; 
Parka zaś zasadzono się w iednéy skall l 
bramie, przez którą przy wsi Bussa mig | 
przepływać, gdzie przywitano go grademiy | 
cisków. Zabito dwóch iego viewolnikó® „ 
Park z Nartinem po długićey swćy Oy 
nie, wpadłszy w rzekę , utonął, Jeden tT if 
niewolnik został przy życiu i był do W 
przyprowadzony; od niego dowiedział się „p 
tuma, którego po trzech miesiącach na "i 
ność wypuszczono, o losie Mungo Paf 
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Meteorelogicezne postrzeżenia we Lwowie od dnia 3. do 2, Pazdziernika 1812. 


Odmiany 


Ś | Czas po- Cieptomierz| Wiłgocio| Kierunek Wia- 

Š || serzeżenia |, Baromow `| Reaumura. | mira, | trów. powietrz 
a Se ea |lwo; 66 IIR METY" aa a 

lg lo. popołud.| 28, 3, 1f t i2 Ó8, 8 | W. sredni | pogoda, 

| 10. wszucy |B$, 4, 6. j/ ANE, | 82, . | Po. W. sredni | pogoda. 

| Wsch. Słońc.| 28, 4, 9 | t 3., % l 83, z. | Po, W, słaby” ) chmury, 

i4 la. po połud | 28, 5, 0. toro, 7. | 70, 6. | Po. W, W. sredni| pogoda. 

| rowny | 28,5, 8 | Tár -3..].81,.1. | Po.W. słaby, | pogoda m 

'Omytki. W przesztym Nrze Gazety naszey na stronie Gx w kolumnie zgicj U 0" 


szu t2gin od dołu, zamiast: woyska pomocnego czytać północnego; na stronie zas 684 n 


lumnie swszéy wicrszu 28inyin zamiast 300 ludzi czytać 800. 
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